
As 268, Rok X

csny ogłoszeń: N a  i-ej stroni** 
wiersz petitowy mk. 2.50, 
na III-ej s tronie—mb. 1.50 , 
na IV-ej stronie — 0.75 i., 
nadesłane za wiersz g-are­
m ontow y— mk. 2.60. Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen 
za wyraz. Najmniejsze drob­
ne ogłoszenie mk. 1.60.

Redakcja i Administracja miesz­
czą się pod M  4-ym prze 
ulicy Starososno.wieckiej w 
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra*, Sosnowiec.

SOSNOWIEC — niedziela 28 listopada 1919 roku. Cena iiimery 30 fen.

Prenumerata wynosi: Zo dnosze 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze­
syłką pocztową 3 mk. §0 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego, 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. —  Rękojdsćw na­
desłanych Redakcja n i *> 
zwraca.

dziennik polityczny, ip o ta n y  I literacld
Oddziały w łasne: W  B ę d z in ie  ni

Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

P O L S K A  K R A J O W A  — -  W arsz aw a .

LOTF.lt.) \
K L A S Y C Z N A  u!. Kredytowa Ns 4.
70,000 numerów, 35,000 wygranych i 17 premji.

i w *  O .

1
li Z a d a n i a  i n t e l i g e n c j i .

Sum a
w y g ra n y c h 11 m i l i o n ó w  5 9 2  t y s i ą c e  mK*

Wielka wygrana: 5 0 0 ,0 0 0  m k .
f l i f l n n i O n i O i \ /  H a e u  r o z p o c z n i e  3 9  l i s t o p a d a  i
W i q y i n c n i c  V K S G o y  t r w a ć  b ę d a i e  d o  2 2  g r u d m a  r b .

L o e y  ~V-©f. k insy  *»si ń iż w sp rzed aży!
TERMIN WYMIANY LOSÓW UPŁYWA 27 LISTOPADA R. B.

Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza.

TEATR

B ę d z i n .

Od p o n ie d z ia łk u  17 do  n ie d z ie l i  23 l i s to p a d a .  D.'a dzieci niedozwolone.

Ostatnie.przedstawienie i n ieśm iertelne dzieło „TOŁSTOJA* ‘dram-ay- 
w 7 ak tach  z prologiem i epilogiem wytworni J  e r  m  o 1 e w a  p. t

OJCIEC SERGJUSZ
w wykonaniu najwybitniejszych artystów tea tru  Stanisławskiego w Mo­
skwie. W  roli księcia (ojca Sergjusza) Mczuchin; w roli hrabianki Korot- 
kow kochanki Mikołaja I G. Lisenko. Rzecz dzieje się w pałacu Cesar­
skim w „Cudownym Monastexze“ w pustelni Tambiński w Monaste- 

rze Sergiejewskim i innych słynnych  miejscowościach Rosji.
Do obrazu zastosowana specjał, m uzyka pod kierunkiem  p. Goldcwejga".

Sala centralnie ogrzewana.
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W SALI PRZY RESTAURACJI 
W  P A R K U  BIELE C K IM

począwszy od dziś, w każdą niedzielę i święto

WIELKI KONCERT
ORKIESTRY PUŁKU BYTOMSKIEGO.

PoczqteL ixl godzinie 6-ej wieczui-em. 
WEJŚCIE BEZPŁATNE.

P. S. K u c h n ia  r e s ta u r a c j i  p ro w a d zo n a  j e s t  p o d  k ie ru n k ie m  
p ie rw szo rz ę d n eg o  k u c h m i s t r z a  z W arszawy. O b f i to ść  i r o z m a i ­

to ść  t r u n k ó w  i p r z e k ą s e k

Z p o w a ż a n ie m

J U L J f l N  H O J N f lC K I .Wu J u u n n  n u j n n u M .  ^

P O D Z I Ę K O W A N I E
Panu Rejentowi w Będzinie i jego pomocni­
kowi panu i J om ag ale za bezinteresowne spo­
rządzenie aktu notorjalnego —  składamy ni­
niejszym Staropolskie „ B Ó G  Z A P  Ł A G “ .

Zarząd Domy L odow ego
w  Dąbrowie. -
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D-r medycyny

l i .  Bitny-ntt
r

&. ordynat, kliniki chorób skór­
nych. weneryczn. i moczo,-płcio- 
wych. Używ. prsp. 914. Analiz.

mikroskop.

9 - J l g . r ,  8—Spp.Kob.  5—Cipp
Ul. M a łach o w sk ieg o  (F a b ry cz n a )  hfe 16 

d. Pogody .

D o k t ó r

li. Gutowski
Chdreby skórne, »  e te ­
ryczne i m oczopłcicm . 

Przyjmuje od 4  da 7 w. 
Hotel „Ce'htrel" Ns 8 

ul. 3-go Maja A§ 18 SOSNOWIEC.

Szałensztein
. godzimy Przyjęć

od 1(1—i i od 3 —6. po poi.
Łeezehie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia złote korony.'
iii. Modrzejewska' J i  8.

Coraz częściej słyszym y ro z ­
ważania na tem at upadku z n a ­
czenia inteligencji w życiu 
społecznym, a równocześnie 
jej skara i  na położenie mata- 
rjalne. Ze szpalt pism i m ów­
nic publicznych nawołuje się 
do organizowania związków 
zawodowych inteligencji, a na­
wet były próby utworzenia 
rady  inteligencji pracującej i, 
krótko mówiąc, chce się in te­
ligencję uznać za odłam pro- 
letarjatu.

Z drugiej s trony  wysuwa 
się hasło stworzenia z inteli­
gencji. organizacji społecznej i 
politycznej przeciw stawnej w ar­
stwom ludowym, której zada­
niem byłoby zwalczanie p a n o ­
wania „tłumu" w życiu, a za­
pewnienie zwycięstwa in tele­
ktowi.

Jedne i drugie poglądy w y­
nikają z fałszywego założenfa, 
a mianowicie z tego, że uwa­
żają inteligencję, tak jak  ro­
botników, rolników, mieszczan, 
ziemian i t. d. za k lasę lub 
zawód. Tym czasem inteligen­
cja nie je s t  żadną klasą spo­
łeczną, ale jes t  wynikiem d e ­
m okratyzacji nowoczesnych 
społeczeństw i swoimi korze- 
n iam ijńęga  do wszystkich  klas 
i warstw narodu i dlatego słu­
sznie jej nazwa międzyklasy 
przysługuje.

Z tego określenia charakteru  
społecznego inteligencji w y n i­
k a  jej rola w życiu narodu. 
Inteligencja je s t  nadbudow ą 
najwyższą k u l tu ry  narodu, s ię­
gając bowiem korzeniami we 
wszystkie warstwy narodu, do 
tradycji narodowej wnosi św ie ­
że soki i nowe siły ze zdro­
wych warstw  ludowych. J e s t  
więc inteligencja piastunką t ra ­
dycji narodowej, a zarazem  
szermierzem postępu. Tak być 
powinno.

Zycie jednak  bardzo często 
wywołuje między inteligencją, 
a warstwam i ludowym i k o n ­
flik t, k tó ry  zwłaszcza uw ida­
cznia się mięMzy warstwami 
ludowym i a ich synam i z in ­
teligencji. Zjawisko to zwła­
szcza w Polsce je s t  nadzw y­
czaj częste. Konflikt ten je s t  
wynikiem wychowania in te li­
gencji. Nasza inteligencja jes t  
wychowana i kształcona w 
atmosferze odosobnienia od 
życia, a zwłaszcza od życia 
społecznego warstw ludowych, 
oddana studjom teoretycznym, 
rozmaitym kierunkom  e ty ­
cznym, estetycznym, czy poli­
tyczno - społecznym, nie liczy 
się z rzeczywistością społeczną, 
przez co wyrabia  się przepaść 
m iędzy nią a życiem.

Nawet ci z inteligencji, k tó ­
rzy idą w warstwy ludowe 
albo ulegają nastrojom  dem a­
gogicznym danych klas spo­
łecznych, albo nie znalazłszy" 
uzńąpfaf dla swojego programu, 
usuwają się i żyją w kwiety- 
zmie rozmaitych „izmów".

Największa jednak  część i n ­
teligencji naszej je s t  zupełnie 
psychicznie i fizycznie do ży ­
cia nie przygotowana. Jes t  to 
gromada niedołęgów, która nie 
może sobie dać rad y  w życiu.

Nie jes t  to następstwem w y­
soko rozwiniętej kultury  um y­
słowej, ale bardzo często jej 
brakiem, a przedewszystkim  
jes t  następstw em  niedorozwoju 
woli. Brak woli cechuje dzi­
siejszą naszą inteligencję. Ze 
w szystkich stron słyszym y n a ­
rzekania  na kiepskie czasy. 
Ale bardzo rzadko odzywają 
się głosy, któheby wskazały, 
jak  złu zaradzić należy. Ogół 
inteligencji narzeka na pano­
szenie się „chamstwa", ale 
również ogółem usuwa się od 
życia i w zaciszu domowym 
i przy  kominku walczy n a rz e ­
kaniami.

Należy więc nam yśleć się 
nad tym, coby mogło wyrwać 
ogół inteligencji naszej z kwie- 
tyzm u i wskazać jej drogi 
pracy. Głównej wady naszej 
inteligencji, b raku  woli, u su ­
nąć  się nieda odrazu. Tutaj 
przez szereg lat musi się p r a ­
cować nad wychowaniem m ło­
dego pokolenia, k tóreby  wnio­
sło w życie nowe cechy c h a ­
rak te ru  i któreby musiało być 
do życia praktycznego ba r­
dziej przygotowane. Na dziś 
jed n ak  należy, abyśm y sobie 
uświadomili, że czasy ochlo- 
kracji są przejściowe 5  że c o ­
raz więcej wartość twórczości 
in telektu będzie uznawana. 
Masy bowiem społeczne tylko 
w krótkich okresach rew o lu ­
cyjnych przybierają  postawę 
lekceważącą wyższe wartości.

Oczekiwanie przeminięcia 
fermentacji rewolucyjnych b y ­
łoby jednak  kiepską i głupią 
bronią. Trzeba przeciwko złu 
wyjść i zacząć z nim walkę.

Inteligencja polska m usi zro­
zumieć, że w interesie zarówno 
narodu, jak  i przedewszystnim 
jej samej leży, aby stanęła do 
pracy  politycznej i społecznej 
wraz z warstwam i ludowymi. 
Nie odsunięcie się od ludu, 
ale wspólna praca z nim za­
pewni narodowi rozwój, a i n ­
teligencji ugruntuje  jej znacze­
nie, a przedewszystkim  rozw i­
nie jej zdolności twórcze.

Teraz jednak  m usim y p o s ta ­
wić sobie pytanie, jak  
należy rozumieć współpracę 
inteligencji z ludem. Odpo­
wiedź prosta: ogół inteligencji 
powinien oddać się pracy w 
tych  organizacjach politycz­
nych, które, posiadając chara­
k te r  demokratyczny, nie schle­
biają jednak  ludowi hash mi 
demagogicznymi, tylko w pozy­
tywnej pracy z ludem  widzą 
jego dobro i dobro narodu. 
Inteligencja, pracująca w obo­
zach Wywrotowych, działa nie 
tylko na szkodę państwa i n a ­
rodu, ale na szkodę tych  w a r ­
tości, k tóre ona reprezentować



p o w in n a .  I n te le k t  d a n e g o  n a ­
r o d u  m u3 i p r a c o w a ć  -w m y ś l  
p r o g r a m u  m o c a r s tw o w e g o  r o z ­
w o ju  p a ń s tw a ,  bo  rozw ój p o ­
t ę g i  p a ń s tw o w e j  z a p e w n ia  
w z r o s t  s f e r  i n t e l i g e n tn y c h  i 
w z m a g a  i c h  tw ó rc z o ś ć  za ró w n o  
w k i e r u n k u  n a p ię c ia  i lo śc io ­
w eg o ,  j a k  i je j  o ry g in a ln o śc i .

Z a d a n ia  w ięc  in te l ig e n c j i

po lsk ie j  s t r e s z c z a ją  s ię  n a  
dz is ia j :  w y jś ć  z z a c isz a  d o m o ­
w eg o  i z a b r a ć  s ię  do p r a c y  w 
o p a r c iu  o w a r s t w y  lu d o w e  
p o d  s z t a n d a r e m  p a ń s tw o w e j  
p o tę g i  P o lsk i .  A c z y n  t e n  u s u ­
n ie  w sz e lk ie  in te l ig e n c j i  n a sz e j  
n ie d o m a g a n ia .

Józef Pefrycki,

m -  ni silili.
Koafereneja „now yek nędzarzy

D e n ik in  czu je  s ię  co raz  m n ie j  
b e z p ie c z n y ,  n a w e t  w  o k o l ic y  
T a g a n r o g u  z a c z y n a ją  w y b u ­
c h a ć  p o w s ta n ia .  C a ły  T a g a n r o g  
z o k o l ic ą  z o s ta ł  z a m ie n io n y  w 
o lb r z y m ią  tw ie rd z ę ,  z p o w o d u  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z a a ta k o w a ­
n ia  T a g a n r o g u  p rz e z  bolszewu- 
c k ie  o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e .  Ś c ią ­
g n ię to  t a m  l iczn e  w o jsk o .  D e ­
n ik in  sam . n ie  p o k a z u je  s ię  l u ­
dn ośc i ,  a  u d a j ą c y c h  s ię  do 
n ieg o  n a  a u d je n e je ,  nawre t  w o j ­
s k o w y c h ,  p o d d a je  "się n a j ś c i ­
ś le jsze j  rew iz j i .  N a w e t  za  c z a ­
só w  c a r s k ic h  d o s tę p  do  c a ra  
b y ł  o w ie le  ła tw ie js z y .

Z L o n d y n u  d o n o sz ą  do „M a ­
t i n ’a

C z ło n k o w ie  fe d e ra c j i  p r a c o ­
w n ik ó w  z a w o d ó w  w o ln y c h ,  
k tó rz y  p r z y b r a l i  n a z w ę  „ n o ­
w y c h ^  n ę d z a rz y *  (w p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  do w y tw o r z o n y c h  
p r z e z  w o jn ę  „ n o w y c h  b o g a ­
czów*, z b o g a c o n y c h  n a  ró ż n e ­
g o  r o d z a ju  p a s k a r s tw ie ) ,  o d ­
b y l i  t u  k o n f e r e n c ję  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  lo r d a  B u r n h a m  a.

Z e b ra n ie ,  s k ła d a ją c e  s ię  z 
p ro fe so ró w , u r z ę d n ik ó w  c y w i l ­
n y c h ,  a rc h i t e k tó w ,  ad w o k a tó w , 
in ż y n ie ró w  d r ó g  i  m o s tó w , 
d z ie n n ik a rz y ,  s a n i t a r ju s z y  i sa -  
n i f a r ju s z e k i td . ,  ro z w a ż a ło  s p r a -

P a r y ż ,  20 l i s to p a d a .

w y ,  ty c z ą c e  s ię  do ch o d ó w , 
m ie s z k a ń ,  p o d ró ż y ,  sp e k u la c j i .

L o r d  B u r n h a m  z a z n a c z y ł  w  
p rz e m o w ie ,  że p r a w d z iw y m i  
o f ia ra m i  w o jn y  s ą  m ę ż c z y z n a  
w  s u r d u c ie  i  k o b ie ta  u b r a n a  
s ta r a n n ie .  D o c h o d y  w o ln y c h  
z a w o d ó w  i u r z ę d n ik ó w  z w ię ­
k s z y ł y  s ię  n ie  w ięce j  j a k  o 80 
p roc . ,  g d y  ty m c z a s e m  c e n y  
a r ty k u łó w  p ie rw sz e j  p o t r z e b y  
p o d n io s ły  s ię  o 128 p roc .  w  
p o ró w n a n iu  do  c e n  z 1914 r. 
J e d e n  z p r o fe s o ró w  z a z n a c z y ł ,  
że  m ło d y  ch ło p iec ,  po p ię c iu  
l a t a c h  p r a k t y k i  w  d o k a c h  o 
k r ę to w y c h  z a r a b ia  w ięce j ,  n iż  
p ro fe so r!

E K S P O R T .  I M P O R T .
O T W O R Z Y L I Ś M Y

Dom Handlowy Komśsowo-Ekspedycyjny

, £. BIAŁKOWSKI
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Załatwiamy ekspedycję, zwózkę i cienie towarów na wszystkich 
Urzędach Celnych w Polsce.

Dostarczamy maszyny, części maszyn i wszelkie artykuły d i  ko- 
paiń, fabryk, drukarń, zakładów przemysłowych, kooperatyw i t. p.
Pośpieszne i solidne w y k o n an i  zleceń przy możliwie dostępnych

cenach.

Polska, 0 Kraina i Rosja.
Koniec Ukrainy.

L w ów , 22 l i s to p a d a .
(Tel. wł.)

Z p o w a ż n y c h  ź ró d e ł  „Słow o 
P o lsk ie *  o t r z y m u je  w iad o m o ść ,  
że c a łą  a f e r ę  u k r a i ń s k ą  u w a ­
ża ć  n a le ż y  z a  sk o ń c z o n ą .

J e d y n a  o s to ja  p a ń s t w a  u k r a ­
iń sk ie g o ,  t . j .  ą r m j a  u k r a i ń s k a  
z o s ta ła  z u p e łn ie  r o z b i t a  p rz e z  
w o js k a  D e n ik in a ,  p r z y c z y m  
c z ę ś ć  o d d z ia łó w  u k r a iń s k i c h  

'p r z e s z ła  n a  s t r o n ę  a r m j i  o ch o ­
tn ic z e j  D e n ik in a ,  c zę ść  zaś  m a  
o c h o tę  o d d a ć  s ię  d o b ro w o ln ie  
w o js k o m  p o lsk im .

G ały  s z ta b  u k r a i ń s k i  w ra z  
z a t a i n a n e m  P e t l u r ą  z a m ie rz a  
s c h r o n ić  s ię  n a  t e r y t o r j u m  p o l­
s k ie  i o d d a ć  s ię  w ła d z o m  p o l ­
s k im .

W ła d z e  p o ls k ie  m a ją  z a r z ą ­
d z ić  w s z y s tk o  p o t r z e b n e  w  c e ­
l u  o c h r o n y  o so b is te j  z b ie g ó w  
i  z a p e w n ić  im  sp o k o jn y  w y ­
j a z d  za  g ra n ic ę .

W c z o ra j  p r z e je c h a l i  p r z e z  
L w ó w  p o d  e s k o r t ą  w o jsk o w ą  
o fice ro w ie  s z ta b u  u k r a i ń s k i e ­
go  w  l ic z b ie  19, z n im i  zaś  
o d b y ła  p o d ró ż  żo n a  a ta m a n a  
P e t l u r y ,  żo n a  m in i s t r a  H o łu b o -  
w ic z a  i j e d e n  c z ło n e k  d y r e k -  
to r j a tu .

W ie d e ń ,  22 l i s to p a d a .

Z O d e ssy  donoszą :  P e t l u r a  
w ra z  z c z ło n k a m i  sw eg o  s z ta ­
b u  u c ie k ł  do P ło s k i ro w a .  U k r a ­

iń s k a  r e p u b l i k a  k u r c z y  s ię  
g w a ł to w n ie .

P o g ło s k a  j a k o b y  P e t l u r a  
s c h ro n i ł  s ię  n a  t e r y to r ju m 'p o l -  
s k ie  i o d d a ł  s ię  p o d  ©piekę 
w ła d z  p o lsk ic h ,  j e s t  n ie p r a w ­
dz iw a.

tu agfia psliljt? siralM ! 
w Wielala s sjtisji?

W ie d e ń ,  22 l is to p a d a .
W ś r ó d  u k r a i ń s k i c h  p o l i t y ­

k ó w  b a w ią c y c h  tu t a j  p a n u je  
p rz e k o n a n ie ,  iż p o ls k ie  w o js k a  
w  p o r o z u m ie n iu  z P e t l u r ą  o b ­
sa d z i ły  K a m ie n ie c  i P ło s b i ró w ,  
a b y  p o w s t r z y m a ć  p o c h ó d  a r ­
m j i  o c h o tn ic z e j  D e n ik in a .  N ie  
j e s t  to  w y p o w ie d z e n ie m  w o jn y ,  
an i k ro k iem  z a c z e p n y m ,  g d y ż  
r z ą d  u k r a i ń s k i  w u k ł a d a c h  z .  
P o l s k ą  p r z y z n a ł  P o ls c e  p ra w o  
w y s y ła n ia  p a t ro l i  do o b s a d z e ­
n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k tó w  
w o js k o w y m i  o d d z ia ła m i  p o l ­
s k im i  w  c e lu  o c h ro n ie n ia  t r a n ­
s p o r tó w .

U k r a i ń s c y  p o l i t y c y  w y r a ż a ją  
p r z e k o n a n ie ,  że o i l e b y  p r z y ­
szło  d o  w a lk i  m ię d z y  p o l s k ą  a 
d a n i k i ń s k ą  a rm ją ,  to  t a  o s t a ­
tn ia ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  ze  z b i e r a ­
n in y ,  n ie  b ę d z ie  w  f m o ż n o ś c i  
s t a w ie n ia  o p o ru  ś w ie tn ie  z o r ­
g a n iz o w a n e j  a rm j i  p o lsk ie j ,  w o ­
b e c  czego  D e n ik in  b ę d z ie  s ię  
w a h a ł  r o z p o c z y n a ć  z  P o l s k ą  
w a lk ę .

Sytuacja w Rosji.
Sytuacja republiki sowieckiej 

znakomita?
W i e d e ń ,  22 l i s to p a d a .

Z M o s k w y  i s k r o w o  donoszą :
Z in o w jew  m ia ł  m o w ę , w  k t ó ­

re j  p r z e d s t a w ia ł  p o k ró tc e  p o ­
ło ż e n ie  r e b u b l i k i  so w ieck ie j .  
„P o ło ż e n ie  J u d e n ic z a  j e s t  b e z ­
n a d z ie jn e .  J e s t  on  m i l i t a r n ie  
z u p e łn ie  z ła m a n y .  S y tu a c j a  
K o łc z a k a  j e s t  ró w n ie ż  b a rd z o  
n ie p o m y ś ln a ,  to  te ż  la d a  d z ie ń  
p r z e s t a n i e  o n  w c h o d z ić  w  r a ­
c h u b ę ,  j a k o  n ie p rz y ja c ie l ,  m o ­
g ą c y  je s z c z e  s z k o d z ić  r e p u b l i ­
ce  so w ieck ie j .

Z D e n ik in e m  j e s t  s p r a w a  j e ­
sz c z e  z n a c z n ie  g o rsz a .  U d a ło  
m u  s ię  z a ją ć  o g r o m n y  s z m a t  
z iem i,  le cz  i t u  t r z e b a  | b ę d z ie  
z w y c ię ż a ć ,  a p o c z ą te k  w  t y m  
k i e r u n k u  ju ż  z rob iono .  D e n i ­
k i n  co fa  s ię  p o d  ciosami a rm j i  
c z e rw o n e j .  W o g ó ie  sy tu ac ja  o-

b e c n a  r e p u b l ik i  so w ieck ie j  j e s t  
z n a k o m i ta * .

Tracki M a n i e  „ i n l n d ; ”  be 
s u t a  m n ^ s  n t i M i .

D spstasjs raiiatnlków 
u prezydenta Paderewsklege.

Z s e k r e t a r j a t u  o so b is teg o  
p r e z y d e n ta  m in i s t ró w  k o m u n i ­
k u ją :  . :

W  d n iu  17 b. m . z ja w i ła  s ię  
u  p r e z y d e n ta  m in i s t ró w  I. J .  
P a d e r e w s k ie g o  d e p u ta c ja  C e n ­
t r a ln e g o  p o lsk .  z w ią z k u  zaw'. 
r o b o tn ik ó w  z p r z e w o d n ic z ą c y m  
p. J ó z e f e m  ’M a ło lep szy m  n a  
cze le  w  s p r a w a c h  a p ro w izac j i  
d la  r z e s z  ro b o tn ic z y c h .  P r z e ­
w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  w y g ło s i ł  
do  p .  p r e z y d e n t a  m in i s t r ó w  
n a s t ę p u ją c e  "p rzem ów ien ie :

„D o s to jn y  P a n ie ,  m y ,  r o b o ­
tn i c y  s to łe c z n e g o  m ia s ta  W a r ­
s z a w y  b e z  r ó ż n ic y  p a r ty jn e j  
z w r a c a m y  s ię  do C ieb ie  o p o ­
m o c .  G roz i  n a m  głód .

Y Jyda j  ro z p o rz ą d z e n ie ,  D o ­
s to jn y  P a n ie ,  a b y  z o s ta ła  w y ­
s ła n a  o d p o w ie d n ia  i lo ść  w a g o ­
n ó w  do  s p ro w a d z e n ia  k a r to f l i  
z P o z n a ń s k ie g o ,  a b y  lu d  b i e d ­
n y  w s k u t e k  m a c h in a c j i  s p e k u ­
lantów ' n ie  p r z e p ła c a ł  a r t y k u ­
łów' co d z ie n n e j  p o t r z e b y .

W y r a ż a m y  Ci b e z w z g lę d n e  
z a u fa n ie ,  w ie r z y m y  w  T w ą  w ie i-  

' k ą  m i ło ś ć  O jczy zn y ,  b ła g a m y  
Cię, a b y ś  n ie  u s tę p o w a ł  w  
ch w il i  c iężk ie j  d la  P o lsk i ,  lecz  
t w a r d ą  r ę k ą  p o w ś c ią g n ą ł  t y c h  
w s z y s tk i c h ,  k t ó r z y  do z g u b y  
k r a j  p ro w a d z ą .

P r z y s z l i ś m y  t u  dz iś  z m ia s ­
t a  i z r o b ó t  p u b l i c z n y c h  t y s i ą ­
cam i,  a g d y  z a jd z ie  p o t rz e b a ,  
s t a n i e m y  i  w  d z i e s ią tk a c h  i 
s e tk a c h  ty s ię c y ,  a b y  u c h ro n ić  
lo s  n a s z  i c a łego  k r a j u  o d  z ło ­
dziei  i p a s k a r z y * .

P r z e m ó w ie n ie  p o w y ż sz e  z ło ­
ży ł  ró w n ie ż  n a  p iśm ie ,  o p a t r z o ­
n e  s z e re g ie m  pod p isó w .

W  o d p o w ie d z i  n a  p r z e m ó ­
w ie n ie  p. M ało lepszego ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  C e n t r a ln e g o  p o l­
sk ie g o  z w ią z k u  z a w o d o w eg o ,  
p. p r e z y d e n t  m in i s t r ó w  o d p o ­
w iedz ia ł :

„ D z ię k u ję  W a m  z a  to  z a u f a ­
nie , j a k i e g o  d a l iśc ie  d o w ó d . 
C a ły m  s e r c e m  j e s t e m  o d d a n y  
W a s z e j  sp ra w ie .  P o ło ż e n ie  n a ­
sze  j e s t  c iężk ie  —  z łoży ło  s ię  
n a  to  sp o ro  p r z y c z y n  —  s to r 
pn io w o  j e d n a k  t r u d n o ś c i  zao ­
p a t r z e n i a  lu d n o ś c i  w  ży w n o ść  
i op a ł  b ę d ą  p rz e z w y c ięż o n e .  
A b y  ch o ć  w  częśc i  u m o ż liw ić  
n ie z a m o ż n e j  r z e s z y  ro b o tn ic z e j  
n a b y c ie  z ie m n ia k ó w ,  o f ia ru ję  
W a m ,  P a n o w ie ,  200,000 m a r e k .  
J e s z c z e  r a z  d z ię k u ję  W a m  z a  
s ło w a  o tu c h y ,  o d  m a s  ro b o tn i ­
c z y c h  p ły n ą c e ,  i z a p e w n ia m  
W a s ,  że, s i ln io  s to ją c  r a m ię  
p rz y  ra m ie n iu ,  p r z e t r w a m y  i 
z b u d u j e m y  O jc z y z n ę  w ie lk ą  i 
potężną®.

N a  j e d n o g ło ś n ie  w y r a ż o n e  
ż y c z e n ie  s u m a  200,000 m a r e k  
z o s ta n ie  w p ła c o n a  n a  rę c e  k s .  
p a t r o n a  O ra c z e w s k ieg o ,  j a k  
ró w n ie ż  i 3,000 m .,  k tó r e  p.

w a n e  cz ę śc i  d o m ó w  o d  p o d ­
w alin ,  do  d a c h ó w , j a k o te ż  
d rz w i  i o k n a .  C z ę śc i  t e  b ę d ą  
w  t e n  sp o só b  w y k o n y w a n e ,  
ż e b y  w  p r z e c ią g u  k i lk u  d n i  
m o ż n a  b y ło  t a k i  d o m  n a  m i e j ­
s c u  ju ż  z m o n to w a ć .

T r z y  z ty c h  f a b r y k  b ę d ą  
o tw a r te  w  Galicji , a j e d n a  z 
n ic h ,  i s tn ie ją c a  j u ź  n a  P e r s e n -  
k ó w c '  p o d  L w o w e m , b ę d z ie  
z n a c z n ie  ro z sz e rz o n a .

N a  ra z ie  p o t r z e b a  t y c h  d o ­
m ó w  500.000, a z b u d o w a n e  b y ć  
m a j ą  w  p r z e c ią g u  5 la t .  P o ­

n ie w a ż  n a  k a ż d ą  f a b r y k ę  w y­
p a d ło b y  lo.OOO d e m ó w  roczn ie  
i one n a  ra z ie  n ie  m o g ły b y  
te j  p r a c y  w y k o n a ć ,  p o s ta n o ­
w iono  w e z w a ć  do w s p ó łp ra c y  
w ła śc ic ie l i  t a r t a k ó w  i  oddać  
im  do w y k o n a n ia  n ie k tó re  
częśc i  p r o j e k to w a n y c h  dom - 
ków .

D o m y  te  b ę d ą  p rz e z n a cz o n e  
w  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  d la  ty c h  
g o s p o d a rz y ,  k tó r z y  n ie  s ą  w 
m o ż n o śc i  s a m i  so b ie  dom ów  
w y b u d o w a ć .

Sprawy G. Śląska.

B erl in ,  22 l i s t o p a d a .

B e r l iń s k ie  t e l e g r a m y  z Mo-' p y l e n i  S t ^ K  
s k w y  d o n o szą ,  że c e n t r a ln y  so -
w ie t  b o ls z e w ic k i  p o s ta n o w i ł  n a ­
d a ć  T r o c k ie m u  z a  s k u te c z n ą  
cbrc-nę P e t e r s b u r g a  o r d e r  
„c z e rw o n eg o  sz tan d a ru ® , a  za  
s u k c e s y  n a  p o łu d n iu  p o s t a n o ­
w ił d o d a ć  m u  „g w ia z d y *  do 
o r d e r u  „czerw m nego s z ta n d a ru * .

Diitlkltr otacza si? eaiską  
etykietą.

W i e d e ń ,  22 l is to p a d a .

Z M o sk w y  d o n o sz ą  do H e l-  
s in g fo rsu :

w' 0  o f ia ro w a ł  n a  z a k u p  soli d la  
ro b o tn ik ó w .

Odbydowa kraju.
W a r s z a w a ,  22 l i s to p a d a .

U  m i n i s t r a  r o b ó t  p u b l i c z ­
n y c h  J a s io n o w s k ie g o  o d b y w a ­
ły  s ię  n a r a d y  sze fó w  s e k c j i  
te c h n ic z n e j  i i n ż y n ie ró w  z o d ­
b u d o w y  k r a j u  w' s p ra w ie  p r z y ­
ś p ie s z e n ia  ro b ó t .  O s ta te c z n ie  
u c h w a lo n o  u tw o r z y ć  10 f a b r y k  
wr c a ły m  p a ń s tw ie  w  b l isk o śc i  
ta r taków ',  g d z ie  b ę d ą  w y k o n y -

Okupąója 6 . Ś ląski.
L o n d y n ,  22 l i s to p a d a .

„ T im es*  d o n o s i  z P a r y ż a ,  że 
R a d a  e n t e n t y  p r z y g o to w u je  
o k u p a c ję  G. Ś lą s k a  n a  ś r o d e k  
g r u d n ia ,  a o k u p a c ję  P r u s  
w s c h .  i zacb .  n a  czas  o d  20 
do 30 g ru d n ia .

l ia ta p te s i t ie  orzełki.
Katowdce, 22 l i s to p a d a .

W  p r a s ie  k a to w ic k ie j  z a ­
m ie sz c z o n o  p rz e s t ro g ę ,  że ż a ­
d n y c h  o d z n a k  p o l s k ic h  n o s ić  
n ie  w olno  n a  z a s a d z ie  p r z e p i ­
sów' o s ta n ie  ob lężen ia .  N ie  
s t o s u j ą c y  s ię  do p rz e p is ó w  
p o c ią g a n i  b ę d ą  do o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i .  __

Ententa nie zgadza się  
na „ Sicherheitswehr“.

W arszaw 'a ,  22 l i s to p a d a .

K o m ite t  M a z u rsk i  k o m u n i ­
k u je ,  że w e d le  w ia d o m o śc i ,  
p r z e s ł a n y c h  p rz e z  d e le g a c ję  
p o l s k ą  w  P a r y ż u ,  w s z e lk ie  i n ­
fo rm a c je ,  j a k o b y  k o a l ic ja  z g o ­
d z i ła  s ię  n a  p o z o s ta w ie n ie  „si-  
c h e r h e i t s w e h r u *  i i n n y c h  p o ­
d o b n y c h  fo rm a c j i  n a  t e r e n a c h  
p l e b i s c y to w y c h ,  s ą  p o z b a w io n e  
f a k ty c z n e j  p o d s t a w y  i m u s z ą  
b y ć "  n a  ra z ie  u w a ż a n e  j a k o  
m a n e w r  d y p lo m a c j i  n i e m i e ­
ck ie j .

Z PIEŚNI MAZURSKICH.

1 1
Przez ziemię naszą idzie prąd  
Czuwajcie starzy, młodzi.
N a  wschodzie słońce wschodzi nam, 
Gdzie zachód, tam zachodzi.

Praojców naszych szepce cień: 
„Czas sądu nadszedł n in ie“,
„Z zachodu dawniej szedł nam

blask,"
„A dziś... gdzie zachód — ginie11.

„Jak psfy szczekali niemcy nam:" 
„Mazurski ty  narodzie",
„Z zachodu słońce wschodzi wam11, 
„Zachodzi zaś na  wschodzie11.

„Nas była garstka —  niemców
tłu m ",

„Sił u  nas było mało".
Gdzie za c h ó d  przeto, tam był 

brzask",
A  u  nas się zmierzchało."

Brak robotnika.
K atow ice ,  22 l i s to p a d a .

W  s p ra w ie  w e r b o w a n ia  na 
G. Ś lą s k  ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h  
r z ą d  b e r l i ń s k i  w y p o w ie d z ia ł  
s ię  w' s e n s ie  o d m o w n y m  ze 
w z g lę d u  n a  m o g ą c e  p o w s ta ć  
n i e s n a s k i  n a  t l e  n a ro d o w o ś c io ­
w y m .  W  o d p o w ie d z i  n a  n o tę  
r z ą d u  p r z e m y s ło w c y  p o d k r e ­
ślili, że o ż a d n y c h  z a ta r g a c h  
m o w y  b y ć  n ie  m oże , p r z e c i ­
w n ie  r o b o tn i c y  n ie m ie c c y  b ę d ą  
zad o w o le n i ,  że i c h  s ię  z w o ln i  
c d  c ię ż k ic h  ro b ó t ,  k tó ro  w y ­
k o n y w a ć  b ę d ą  r o b o tn i c y  z a ­
g ra n ic z n i ,  n i e m c y  z a ś  o t r z y ­
m a ją  z a ję c ie  lep sze .  B ez ro b o c ia  
n a  Ś lą s k u  ycogóle n ie m a .

Przecudne zm iany rodzi 
N a wschodzie słońce wschodzi nam„ 
Gdzie zachód, tam zachodzi.

Po niebie mój m alutki syn  
Paluszkiem swoim wodzi: 
„Tatusiu, słońce wschodzi tam, 
„A tam, patrz, tam zachodzi

Hosanna! woła cały kraj,
Wołają starzy,'imłodzi:
„Na wschodzie słońce wschodzi

nam,
„ Gdzie zachód, tam zachodzi“.

J/i. Ąoniec.

A ż wreszcie grom z Przedwiecz­
nych Ust

kronika.
KALE m m i T Ł

Dziś w n ied z ie lę  23 b .  m .  Klimensa 
.Jutro  w p o n ie d z ia łe k  24 b. n>. 

E g i l j i .
Wschód sioóca g 7 ni Jb 
Zachód „ g 3 m. 56

Papier znów zdrożał! W czo­
ra j  o t r z y m a l i ś m y  r a c h u n e k  na  
w y s ła n y  n a m  p a p ie r  i  okazuje 
się , że c e n a  p a p ie r u  s k o c z y ć  
p rz e sz ło  o 20 p ro c e n tó w .  T y©  
u s i ln ie j  w ię c  z a le c a m y  n aszym  
c z y te ln ik o m  o p rz y jś c ie  nam 
z p o m o c ą .w  z j e d n y w a n iu  no­
w y c h  a b o n e n tó w , g d y ż  pr2f 
o b e c n e j  i c h  l ic zb ie ,  w y n o szą ­
cej około 6 t y s i ę c y  k o ń c a  z 
k o ń c e m  n ie  z w ią ż e m y .  _

My s ię  s ta ra ć  b ę d z i e m y  0 
d o b ó r  t r e śc i ,  s z y b k o ś ć  in fo r­
m a c j i ,  a c z y te ln ic y  n iech  się 
s t a r a j ą  o w z ro s t  a b o n en tó w , w 
t e n  b o w ie m  ty lk o  sp o s ó b  u- 
n ik n ie m y  p o d w y ż s z e n ia  pr6' 
n u m e r a ty .  Z goda?

Nasza aprow izacja. Ministe: 
r j u m  a p ro w iz a c j i  p o d a je  J  
w ia d o m o śc i ,  że k r y z y s  żywnO'



óeiowy i opałowy wywołany 
-trudnościami komunikacyjny­
mi już został opanowany. War­
szawa, większe miasta i ośrod­
ki przemysłowe otrzymają już 
w najbliższych dniach przy­
padające im kontygensy. Bo­
dajby tak było!
Czy było przekupstwo? W spra­
wie b. ławnika sosnowieckiego, 
p. Przytulskiego, oskarżonego 
przez p. Judę o przekupstwo, 
prowadzone jest śledztwo. Je­
dnym ze świadków w tej spra­
wie jest redaktor naszego pi­
sma.

Z Iow. dobroczynności. P re­
zes To w. dobroczynności w So­
snowcu ks. Raczyński wręczył 
osobiście w Warszawie prezy­
dentowi mm. Paderewskiemu i 
mecenasowi Osuchowskiemu 
•dyplomy na honorowych"człon­
ków Towarzystwa.

Kursy giełdowe. Na giełdzie 
■warszawskiej w dniu wczoraj­
szym notowano kursy nastę­
pujące: 5 proc. listy Tow. m. 
Piotrkowa 150.

Ruble setki 122.25, pięćsetki 
—12 5.50. Dumskia duże 50 — 
451.50; małe 46.50 i 40.75. 

Korony: 64 marki za 100 kor.
Wywóz towarów z Niemiec do 

Polski. Z powodu częstych za­
pytań, „kierowanych do Izby 
handlowej w Berlinie, ta osta­
tnia zwraca uwagę zaintereso­
wanych, że wywóz towarów do 
polski odbywa się w następu­
jący sposób: towary, których
wywóz nie jest wzbroniony, 
mogą być wywożone bez po­
zwolenia. Na wywóz towarów 
zabronionych do przestrzeni 
okupowanych mnsi być przed­
stawione pozwolenie. Na wy­
wóz do pozostałej Polski nale­
ży przedstawić u komisarza 
Rzeszy i w odpowiednich cen­
tralach i zagranicznych zarzą­
dach handlowych sporządzone 
według przepisów pozwolenie 
na wywóz. Nie potrzeba przed­
stawiać pozwolenia na każdą 
oddzielną posyłkę: maże ono 
obejmować większą ilość to­
warów.

Transport kartofli. Aprowi­
zacja ludności żydowskiej do­
starczyła w ubiegły czwartek 
kilka wagonów kartofli, sta­
rannie opakowanych słomą 
tak, że nie uległy zmarznięciu.

Rocznica powstania listopado­
wego. W dniu 30 listopada r.b. 
Tow. girnn. „Sokół* urządza 
wieczór poświęcony rocznicy 
powstania listopadowego dla 
swych członków i wprowadzo­
nych gości.

Wieczór ten zapowiada się 
okazale, sądzimy przeto, że 
sympatyczna sala Domu ludo­
wego w Sosnowcu wypełni się 
po brzegi.

Czym to tłumaczyć? Władze 
policyjne w Sosnowcu od osta­
tniego miesiąca znajdują się 
bez opału, a funkcjonarjusze 
bez pensji. Donosi o tym „Kur. 
Zagł.“

Biuro przepustek granicznych 
w poniedziałek wznawia swe 
czynności.

Wydział śledczy policji sosno­
wieckiej otrzymał skonfisko­
wane przez II komisarjat 503 
szt. jaj, 13 f. kiełbasy, 14 f. 
słoniny i i fant masła przy­
łapane na granicy.

Kwartalne zebranie delegatów 
StoW. spożywców okręgu dą­
browskiego -i sosnowieckiego 
odbędzie się 30 listopada r. b. 
o 3 pp. w lokalu Związku 
stow. spoż. na Pogoni.

0. tytuń i papierosy. Podczas 
gdy w Warszawie w każdym 
niemal sklepie dostać można 
tytoń fabryki „Union" lub 
„Progress" w cenie 25 mk. za 
ósemkę, u nas w Sosnowcu 
żaden magazyn nie stara się 
o sprowadzenie tego tytuniu, 
2 którego papieros bardzo do­
bry kosztowałby do 30 feni- 
gów. Wszyscy wolą sprzeda­
wać wyroby przemycane, na 
których zarabiają po 100 pro­
centów i w dodatku okradają 
skarb polski, a bogacą niem- 
ców.

Dziennik francuski w Warsza­
wie. W grudniu ma powstać 
w W arszawie dziennik fran­
cuski p. t. „Le Journal de 
Pologne" pod redakcją naczel­
ną p. Roberta Vaucher.

Będzie to prywatne wydaw­
nictwo francuskie, obliczone
na poczytność wr Polsce i za­
granicą, informujące Francję
0 stosunkach w Polsce. Zaj­
mując stanowisko neutralne
wobec stosunków wewnętrz­
nych, „Journal" dawać będzie 
głos wszystkim odłamom opinji 
polskiej.

Najdalej w styczniu korony 
znikną. Z Warszawy donoszą,
że druk polskich banknotów 
markowych w wiedeńskiej dru­
karni państwowej zawarunko- 
wany był dostarczeniem przez 
Polskę węgla, potrzebnego na 
ten cel.

Ponieważ ■węgiel ten już do­
starczono, przeto druk będzie 
gotów przed 1 stycznia. Spo­
dziewane zatyru jest, że uni­
fikacja waluty polskiej doko­
nana będzie najpóźniej w sty­
czniu.

Emigracja w Ameryce o po­
trzebach kraju. Bostoński „Ka- 
rjer Codzienny" wzywa pola­
ków w Ameryce, bv zamiast 
wiecować i sejmikować wzięli 
się do niesienia czynnej po­
mocy ojczyźnie. Gdy wołają 
z Polski o surowce, żywność
1 broń, trzeba te potrzeby za­
spokoić. Emigranci rumienić 
się winni, że te prośby skie­
rowane są do koalicji. Robo­
tnik i chłop polski powinni 
zrozumieć, że we własnym 
interesie będą działać, gdy 
swe oszczędności włożą w 
handel i przemysł z myślą o 
Polsce.

0 zwrot rzeczy, straconych pod 
Kaniowem. Stosownie do roz­
kazu ministra spraw wojsko­
wych/wszyscy oficerowie, le­
karze, urzędnicy, żołnierze i 
siostry miłosierdzia b. II kor­
pusu wojsk polskich, którzy w 
bitwie pod Kaniowem w dniu 
11 maja 19 LS r. stracili swe 
rzeczy mają, nie później, jak 
do dnia 31 grudnia r. b. nade­
słać do komisji dla spraw b. 
II korpusu (departament go­
spodarczy m. spr. wojsk., Na­
lewki) dokładny wykaz rzeczy 
straconych, poświadczony przez 
dwóch oficerów b. II korpusu. 
Wykazy, nadesłane po dńiu 
3l'grudnia r. b., nie będą re­
jestrowane.

Telefon Sosnowiec—Warszawa
zepsuty jest od tygodnia b lis ­
ko, skutkiem czego prasa so - 
snowiecka musi się obchodzić 
bez depesz nocnych, przesy­
łanych telefonicznie przez PAT.

Sprostowanie. W korespon­
dencji z Niwki w artykule o 
o napadzie bandytów, umiesz­
czonej w sobotnim (d. 22 bm. 
numerze „Iskry" wkradła się 
pomyłka, którą niniejszym 
prostujemy, mianowicie w 
pierwszym wierszu korespon­
dencji, zamiast „przed kilku 
dniami", ma być: „przed kil­
ku miesiącami".

Ceny jaj. Cena jaj w deta­
licznej sprzedaży dochodzi o- 
becnie do 80 mk. za kopę, a 
wobec nadchodzących świąt 
spodziewana je3t jeszcze zna­
czna zwyżka.

mandarynem. Tańce, jak zwy- 
kłe, uświetnią całość.

Operetka ta po dzisiejszym 
przedstawianiu zejdzie zupeł­
nie z repertuaru, a na jej miej­
sce dane będą ostatnie nowoś­
ci, których cykl rozpocznie nie 
grana jeszcze w Sosnowcu o- 
peretka Eyslera „Gdy dwoje 
się kocha".

W poniedziałek i wtorek 
przedstawień nie będzie.

Jenerał huzarów w Będzinie.
W nadchodzący wtorek teatr 
Czarneckiego wyjeżdża na je­
den dzień do Będzina, gdzie w 
teatrze Corso wystawi tę prze- 
wyborną operetkę, urozmaico­
ną tańcami, jaką jest „Jenerał 
huzarów". Bilety w cukierni 
W go Czerwińskiego są już w 
sprzedaży.

Stanisław Barcewicz, nasz 
mistrz skrzypiec wystąpi w 
Zagłębiu z trzema koncertami, 
w których uczestniczyć będzie 
profesor Jarzy Lefeld, forte- 
pianista. Program będzie do­
borowy i iście artystyczny. 
Pierwszy koncert odbędzie się, 
27 b. m. w Będzinie w teatrze 
Corso; drugi 28 — w Sosnow­
cu i ostatni 29 w Dąbrowie.

Uroczystość to będzie praw­
dziwa móc usłyszeć tak zna­
komitą sławę muzyczną, jaką 
jest dziś nasz Barcewicz. Bile­
ty  w Sosnowcu wcześniej sprze­
daje kasa teatralna w kantorze 
W-go Kucińskiego,

Do uchodźców górnośląskich,
którzy chcą wrócić d© dom e!

Kąpiel, dezynfekcja i odwszanie mogą się odbywać nadal 
tylko w środy i soboty. Kto więc chce wracać na Górny 
Śląsk, musi najpóźniej do wtorku lub piątku popołud­
niu do godz. 5 ej się zgłosić i to w Sekcji Ewakuacyjnej, 

przy ul. Warszawskiej Nr. 16.
Koibójs Arj at Bad Lriłlowyełi na Górnym [ŚląsBEiti.

CZRFLfi D R. JRRCZY&.

Dr. Hejman
choroby uszu, nosa i  gardła.

Kołłątaja 10 (Mikołajewska) . 
od 4—S popołudniu oprócz świąt.

Ofi&r

W teatrze.
Tak . tak... fo r tuna  koliskie-n s ię  to-

[czy:
in teligencja  stoi na galerca,
Na paradyzie zaś sz tuba  s ię  tłoczy . 
(Ktoś rzekł; — Zepsucie! m ło d z ie 1 

[ży oszczercę);
W osta tn ich  rzędach spoczął b e z ro ­

b o t n y ,
i miękką ręką głaszcze dłoń swej d a ­

jmy...
Bliżej... zaś m a js te r  w fachu  swym 

[obrotny... 
ft  jeszcze , bliżej,., p an ien ka  beż. m a ­

jm y .
W pierwszych zaś rzędach darm o ga- 

[zeciarze,
Niebieskie ptaki, a w lożach oaskarze

ĆWIERK.

% teatru*
Teatr H. Czarneckiego. D ziś

dane będą dwa przedstawie­
nia: popołudniu z uwzględnie­
niem rozrywki dla młodzieży 
naszej „Krysia Leśniczanka", 
która naiwnością swoją, jak 
Walperl-krawczyk humorem, 
bawić będą przez całe popo­
łudnie zebraną publiczność, a 
tańce miłym widokiem okra­
szą całość.

Wieczorem melodyjna i peł­
na egzotycznej tajemniczości 
„Gejsza", przystrojona w ory­
ginalną szatę japońską, w któ­
rej nadobne japonki walczą o 
swoją wolność z nieugiętym

Wnlm niedola*
Wojna odbiła się nietylko 

ujemnie na stanie ludności, 
ale zmniejszyła także niepo­
miernie ilość piesków, wier­
nych przyjaciół człeka poczci­
wego.

Dawne czasy. Ulicą biegły 
pieski, obwąchując rynny, za3, 
glądając do sklepów spożyw­
czych, lub wpadając obcesowo 
do lokali rzeźniczych i masar­
skich na śniadanko.

Pies na ulicy bawił nas 
swymi figlami, irytował, a na­
wet gorszył, ale „przyjacielo­
wi" dużo się wybacza.

— Jaka śliczna ciucia! — 
wzdychały stare panny, gdy 
chodnikiem kroczył majesta­
tycznie olbrzymi kundys, wiel­
kości cielęcia, przed którym z 
uszanowaniem wszyscy się 
usuwali.

W czasie katastrofy świato­
wej masy piesków powędro­
wały na front, gdzie dostąpiły 
zaszczytu bohaterskiego zgo­
nu, reszta zaś padła ofiarą 
apetytów ludzkich, zasiekana 
do okropnych kiełbasek wo­
jennych.

Nieliczne niedobitki szla­
chetnego psiego rodu, b łąka­
jąc się czasem po podwórkach 
kamienie paskarzy,' szukając 
w popiele niedogryzionych kę- 
ści, które zazwyczaj wyzbie- 
rał już uprzednio starannie, 
zbiedzony urzędnik, lub lite ­
rat. „Kochana ciucia" zeszła 
dosłownie na p3y i ustąpiła 
miejsca krwiożerczej hjenie 
paskarskiej, która żywcem po­
żera nędzarzy o wyglądzie 
trupów.

(Złożono bezpośrednio  w „Iskrze”).

Zamiast wzięcia udziału na 
zabawie urządzonej na bieli­
znę dla żołnierzy Juljanostwo 
Kąkolewscy składają mk. 25.

I L f s t m
składek zebranych z inicjatywy 
komitetu narodowego, „Uczczenia 
niepodległości" w Grodźcu dnia 

9-go listopada.
Grodzieckie T-wo kop. wę­

gla i zakładów 500 mk., po. 
S. Skarbiński 100 mk., St. M. 
75 mk., St. Raźniewski 75 mk., 
T. Niepokoyczycki 30 mk., St. 
Ciechanowski właść. kopalni 
300 mk., M. Zarębski 30 mk., 
M. Turski 20 mk., A. Mekłen- 
burg 15 mk., X. X. 30 m., Ks. 
W. Grzeliński 30 marek, P. 
Szwabski 10 mk.. Lucjan Smu- 
lińsbi 25 mk., J. Brzostowski 
50 mk., M. Wróblewski 10 mk., 
Kazibutowski 10 mk., W. Mic_ 
kiewicz 10 mk., Zywanowski 
10 mk., E. Cegielski 10 mk., 
Tauchert 10 mk., Brzożowski 
10 mk., Pietraszkiewicz 10 mk., 
J. Wachlowski 10 mk., A. Ku- 
zior 10 mk., W. Hiller 10 mk., 
J. Kujawski 30 mk., W. Czar­
nocki 20 mk., Zieliński 10 mk., 
St. Biskupski 10 mk., Janiak 
10 mk., Mrozik 10 mk., Zarę­
ba 10 mk., Spyrzyński 10 mk., 
J. Węgrzyn 3 mk., M. Paweł- 
ski 10 mk., K. Tomala 10 mk., 
Słobodzyński 10 mk., Z. Cza­
pliński 10 mk., Prysak 10 mk., 
Borysowicz 25 mk., Gajewski 
IG mk., J. Tomasik 10 mk., 
Jan Turski 6 mk., li. Piotrowicz 
5 mk., J. Musiałowicz 5 mk., 
T. Przewłocki 5 mk., R. Gtu- 
ziński 5 mk., Kiełb 5 nak., 
Smuniewski 5 mk., Wójcik 5 
mk., J. Rabsztyn g4 mk., Ss. 
Kiep 5 ink., St. Januszko 2 mk., 
Strowska 2 mk.

Razem 1662 mk.
Znaczki do okien 19 i mk.
Ogółem -zebrano 1856 mk. 

z czego zarząd przeznaczył: na 
wydatki na pochód 532 mk., 
n a  plebiscyt na Śląsku1647 mk., 
na ręce p. Brzostowskiej dla 
T-wa" matki żołnierza w Grodź 
cu 447 mit., na ciepłą odzież 
dla żołnierza polskiego 203 mk.

Razem lŚ56"mk.
Zarząd:

Ks. Gluziński, J. Brzostowski, T.
Miepokoyczycki, Z, Czapliński.

Zamiast upominku dla pp. 
Faryaszewskich, grono osób 
złożyło za pośrednictwem przed­
stawicielki „Koła Polek" na 
„Florze" na żołnierza polskie­
go 208 mk. i 50 kor.

w ego księdza proboszcza oko­
licznościowa przemowa. Po 
mszy ruszył pochód torem 
kolejowym na wieś i do Domu 
ludowego, skąd zebrani roze­
szli się. Wieczorem o godz. 
6 ej w sali Domu ludowego, 
porucznik p. Tarczyński w y­
głosił przemowę na tle kolej­
nictwa oraz były odegrane 2 
jednoaktówki : „Kościuszko w 
Petersburgu" obrazek drama­
tyczny na tle historycznym i 
„Przygody pana EdVarda®, — 
komedyjka. "P o przedstawieniu 
odbyła się ogólna taneezna za­
bawa. Dochód.«z zabawy w y­
nosi 1400 mk., rozchód 1347 
mk., czysty zysk 53 mk., któ­
re przeznaczono na wmuro­
wanie pamiątkowej tablicy na 
dworcu kolejowym. Wojsku i 
korporacjom za czynny udział 
przesyłamy podzięttowanie.
Komitet obchodowy przy Z. Z. K. 

w Ząbkowicach.

Z SKrajss*
0 agitację przeciw wojsku.

Wydział karny sądu okręgo­
wego kieleckiego rozważał spra­
wę 27-letniego Borucha Płach- 
cińskiego, oskarżonego o to, 
że w kwietniu rb. na stacji w 
Miechowie agitował publicznie 
przeciwko wstępowaniu do woj­
ska. Oprócz tego był on rów­
nież oskarżony o to, że usiło­
wał przekupić żołnierza, który 
go prowadził na posterunek 
żandarmerji.

Płachciński ani na śledztwie, 
ani w sądzie nie przyznał się 
do winy i w innym świetle 
przedstawił zajście na stacji w 
Miechowie. Sąd ogłosił wyrok, 
na mocy którego PłaehoińskL 
uznany został winnym upra­
wiania agitacji nie publicznie 
oraz winnym usiłowania prze­
kupstwa żołnierza. Płachciń- 
skiego skazano na pół roku 
więzienia z zaliczeniem czasu, 
przebytego w więzieniu pre­
wencyjnym.

W sprawie rozwoju Zakopa­
nego. Minisłerjum robót pu­
blicznych w porozumieniu z 
ministerjum zdrowia publicz­
nego, pragnąc przed opraco­
waniem szczegółowych planów 
dalszego rozwoju nakopanego 
poznać życzenia i opinję czyn­
ników miejscowych, oraz za­
interesowanych w tej sprawie 
władz, stowarzyszeń, instytu­
cji i osób, zwołuje na d. 22 i 
23 listopada ankietę, w celu. 
omówienia potrzeb i przyszło­
ści Zakopanego.

Obrady rozpoczną się w so­
botę, dnia 2 : b. m. o godzinie 
9- rano w sali Rady gminnej 
w Zakopanem.

Gen. Haller v/ Związkach za­
wodowych polskich. Dając wy­
raz zainteresowania sprawą 
robotniczą, gen. Haller odwie­
dził siedzibę P. Z. Z. w W ar­
szawie. Powitał dostojnego 
gościa p. G. Simon, na co od­
powiedział gen. Haller, dowo­
dząc, że pierwszym hasłem.

Z Ząb&cjwle.
Rocznica odebrania kolei. W

dniu 9 b. m. staraniem miej­
scowego komitetu przy Zw. 
zawodowym pracowników ko­
lejowych w Ząbkowicach była 
obchodzona I-sza rocznica ode­
brania kolei od okupantów. 
Na obchód złożył się następu­
jący program: msza połowa 
na terenie stacyjnym z udzia­
łem wojsk i wszystkich kor­
poracji. W czasie mszy wy­
głoszona była przez miojsoo-

f m z l  froaiatmll
w Częstochow!*, 

ul. św . Panny ISarJi t. J.
11 Af®j« Hr. 21, obok taa itu  

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moez®- 

wych i weneryczne.
iPrzyjjra&fe od 9—12 rano i od 4 —

Paaie orf!2 — 1 po ’ .1.



każdego polaka winno być: 
Bóg, Ojczyzna i praca. Po 
przem ów ieniach gen. Haller 
zw iedził lokal, poczym  odje­
chał, żegnany okrzykiem  przez 
zebranych.

Telegrami.
Amerykanie

na 6, Śląsku.
K atowice, 22 listopada.

„Oberschl. Kurier* donosi, 
że w praw dzie nie doszło do 

kupna w ielk ich  hut śląskich  
przez am erykanów, ale nie u- 
leg a  w ątpliw ości, że am eryka­
n ie  w ykupują na gw ałt akcję 
w ielk iego  przem ysłu.

i Głód w Wledzsm.
W iedeń, 22 listopada.

W  pierw szych  dwuch t y ­
godniach zmarło w  W iedniu  
w skutek  złego odżywiania się  
782 osoby.

Drożyzna w Anglji.
Londyn, 22 listopada.

W edług p ism  angielskich  
w  A nglji ceny na produkty  
sp ożyw cze podniosły s ię  w  
ciągu roku o 131 proc.

'Rozwiązanie Bady
wojennej ententy.
Genewa, 22 listopada.

Havas. N ajw yższa Rada w o­
jenna en tenty  rozwiązana bę­
dzie w  środku grudnia. Mar­
szałek  Foch będzie m ianowany  
przew odniczącym  'w szystk ich  
kom isji ententy do przeprowa­
dzenia postanow ień traktatu, 
d otyczących  wojska.

W if i te ś ć  rządowa 
w© Fragteji
Paryż, 22 listopada.

W  nowrowybranej izb ie rząd  
b ędzie rozporządzał w iększo­
śc ią  145 głosów.

JXieaslfcKytiszy <1131 I z a a i c l e g j e  Z 
b a rd zo  p ra k ty c zn y

Pocztow y Kalendarzyk 
kieszonkowy

n a  ro k  1920 w yszed ł  z d ru k u .  Zawie- 
la  n a jn o w sz ą  t a ry fę  pocz tow ą  i te!, 
s k a i e  s t e m p lo w e  i t a b e l e  p ro cen to w e .  
Wykonanie e r ty s ty c z n s  w kolorowej 
okładce. C ena  egz. m k ,  1.50. O d sp rze .  
d aw co m  30 do  40 p rec .  r a b a tu .  Z a m ó ­
w ien ia  za  za l iczką ,  lu b  p o p rz e d n im  
n a d e s ła n ie m  k w oty  p rzesy łać:  BIURO 
O G ŁO SZ EŃ  . E C H  O", TARNÓW, 

sk rz y n k a  p o c z to w a  26.
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k a r t a  pófflółanin z 
v l «  o d r o c z e n ie m  n a  im ię  

W ładys ław a  B r o m b o s z e r o .  P r o s z ę  o  
z w r o t  do  g m iny  Z ag ó rz e .

L e k a r z  w e n e r y c z n e g o  s z p i t a l a  w  B ę d z in ie

D r .  I I I I Ł #
p r z y jm u j e  c h o ry c h  p o  w e n e ry c z n e j  i s k ó r n e j  c h o r o b ie  c o d z ie n n ie  od  
3 ■— 5. w dn i  św ią te c z n e  od  10 — 12 w p o łu d  K o b ie ty  w p o n ied z ia łk i  i 

czw artk i ,  r e s z t a  dni m ężczyźn i

Ares: Będzin, ulica Kołłątaja i i  20, mieszkania 17.

M Y D Ł O  L złwarteśeią 67 proc, tłasztza
( z e  z n a k ie m  J .  C w e ig e n h a f t )

s p r z e d a j e  h u r to w o  i d e ta l ic z n ie  w i lo śc iach  o g ra n ic z o n y c h  o d n o śn y m i  
ro z p o rz ą d z e n ia m i  rządu .

•T. C W E I G E N H A F T  , S o s n o w i e c ,  l a r g o w a  JYe

I
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£ C ł U » I 0 1 W « »
d n ia  2 0  lis to p a d a  w ie c z o r e m  w  B ę d z in ie  p rzech o ­
d zą c  u lic ą  M a ła ch o w sk ieg o

t o r e b k ę  s k ó r z a n ą ,
w  k tó rej b yło: p a s z p o r t  W ła d y s ła w y  E lv ir y  A n d rze­
j e w s k ie j ,  c z t e r y  l e g i t y m a c j e ,  k u p o n y  c h le b o w e ,  d o ­
w ó d  w o j s k o w y  i 52 Mk. Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  
z w r ó c ić  do f i l j i  „ Isk ry  “ w  B ęd z in ie  za  w y n a g ro d ze n iem .

O G Ł O S Z E N I E .

POLSKI ZW IĄZEK ZA W O D O W Y  PRACO W NIK Ó W  PRZE  
M Y ŚLO W Y C H  I H A N D L O W Y C H  w  Zagłębiu  D ąb row sk im
z a w ia d am ia ,  ż e  o  i le  c z ło n k o w ie  Z w iązku  n ie  w ykup ią  p rz ez n ac zo n y c h  dła 
n i c h  p a p ie ro só w  c o  dn ia  27 l is to p a d a  r. b. — to  p a p ie ro s y  z o s t s n ą  
r o a Ł S p r a s e c ł & i J a e  w d o w o ln e j  ilości z g ła sz a ją c y m  s ię  c z ło n k o m  Związku.

IW 6R0E 0HA MEDALEM m O T S lW IE  'KRÓLESTWO MODY"
KRAJOWA* WYTWÓRNIA® CHEMICZNA

Re prezen tan t na Zagłębie f. MIII1 Sosnowiec, Nowa 10,

WYDAWNICTWO MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH

„Kalendarz Żołnierski”
N a  r o k  W o j s k o w y

J S I S / S ©
Pod redakcją Fos-. P ó r w i i a  i kierownictwem artystveznem 

M .  W a s K S s i e t ś c g ® .
W  o p ra c o w a n iu :  Pp ik .  M .  K u k t e l a ,  Ppłk .  M L  W y r o s t k a ,  Mai J  
» ą t o r o v r ^ l * i e j a r o ,  Por.  W .  T o k f t r a a ,  Rtm. I .  H o s t w o r o w s k i e -  

Kap. O w S f j r t i s i  t n l s  az.. Kap. O .  JPa- v_, y  o h o  o l s i e  g r o  - p Cr S  F»<». 
r a ł « r « r ń s l , S * ; - g - o 5 Por.  a t y c Ł a ,  » M o d o - w s k i e g o ,  P o r .  Ś a d o w -  

Por.- *37. ^©Ic^śsKTesiiraaa, i Pp. 'W . ^ j r o j o ' w w i i c i e g ' o .  
W yjdz ie  p rzed  ■ n o w y m  ro k ie m  ’ w n a k ła d z ie

1 0 0 , 0 0 0  e g z .
N a t r e ś ć  b o g a tą  z łożą  s ię

DZIAŁY: Historyczno - Wojskowy, Spcłeczno-Literacko-Woj- 
s kowy, Zawodowo-Wojskcwy, Informacyjno-Wojskowy i Informa­
cyjno ogolny Kalendarzowy.

K a le n d a rz  d o jd z ia  do  rąk:
Każdego żołnierza,
Każdej rodziny, m a ją c e j  k o g o ś  w w ojsku ,
Kazdog® m a j ą c e g o  in te r e s  w ins ty t .  w o jskow ych ,
Każdego i n te r e s u j ą c e g o  s ię  sp ra w a m i  w o jskow em i,
Każdego s k a u ta .

Jak© taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm 
handlowych i przemysłowych.

f i d r e s  REDAKCJI: z a m e k ,  „ R e d a k c ja  K a len d a rza  Ż o łn ie r sk ieg o " ,
„ ADMINISTRACJI: „ K s ię g a rn ia  W o jsk o w a  Minist ,  Spr .  W ojskow ."  

Nowy-Świat 69
'S m , Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nie ma nic 
wspólnego z „Kalendarzem Wojska Polskiego", wydawanym 
przez p. j. Karśnickiego jako prz dsięwzięcie prywatne.

”\V'Ucz[if-. p ra w o  p rz y im o w a n ia  o g ło sz eń  do  . K a le n d a r z a  Ż o łn ie r sk ieg o "  o trzy  
moli PP .  in ży n ie ro w ie  L eo n  Szedei ,  S t  K o t t  i E d m u n d  K iu e g e r ,  w Warszawie 

ul. Kopernika 23 m. 7".

Podaje się  do w iadom ości osób zaintetesow anych, 
i e  urzędnicy M agistratu m. Czeladzi

ttydagiergaisią Bufet prgy R a d n ie
z prawem sprzedaży

n a - p o l  w y  s j b o i K o  w y c i u
R eflek tan c l  z e c h c ą  z g ła sz ać  s ię  p o  bl iższe  in f o r m a c je  d® tegoż 
M agistratu j m e j  Na 1 0  m ięd zy  g o d z in ą  8  — 1- ą  po  p o łu d n iu .

r a
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Towarzystwo przemysłowo - handlowe

h u r t o w n i a
Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o

podaje do wiadomości PP. Członkom, którzy nie wpłacili całe­
go udziału (200 ink ), że o ile do 1-go stycznia 1920 r- bra­
kująca suma nie .zostanie wniesiona do Kasy Towarzystwa 
(Sosnowiec, Krzywa 1 lub Będzin, Małachowskiego 31). to 
wpłacona już część udziału, stosownie do uchwały Władz 
Towarzystwa, będzie przelana do kapitału zapasowego, Czło- 
nek zaś od pomiehionoj daty wykreślony z listy udziałowców

Hurtowni.

Prezes Rady: Ks. Prob. Plenkie.wicz. Członkowie: Stanisław  
Dusza, Władysław Lepecki, Stanisław Monsior, Bronisław  
Strzałkowski, Sylwester Wieczorek, Leonard Zaleski. Prezes 
Zarządu: Józef Drzewiecki. Członkowie: iarjan  Kępiński, Jan 
Misiórski. Komisja Rewizyjna: Stanisław Frydecki, Benedykt 

Misiórski, Mieczysław Sakowicz.

ZAKŁADY PR£EMYSŁOWO-BDDOWLANE
I f i p  I  S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą

' ‘ o d p o w ie d z ia ln o śc ią

Sosnowiec ul. Swobodna.

PROWADZI DZIAŁY: W arsztaty m echaniczne, odlew nie żela­
za i bronzu, w yroby betonowe, roboty budowlane, roboty  

ziem ne i budowa dróg, roboty montażowe.

śfefeyiis-

H erb sta !  £ufcier/ i |  Wn8 Îłoszasla,
   '_____   __ ii    .

I z O R V  d.° 3 k Ia sy  R‘ Q - ° -  Woła-IJ  c h o a s k i e go l i ,  k a sę .

P ra k ty k a n tk a  °k*.”
g o to m ta eg a . T argoigą s.1

~” aLK i 1 W n < »  s o n i e  n e  m ię s o  
a v i U F y i v  Bie le c k ą  N» 2 S _
Q o  do s p r z e d a n i e  ” z  p f t l toY tnęsk ie l  

- z im o w e .  T e a t r a l n a  'ftS 3. ro . 4 .
PB32P0 r t H! K ra k o w ie  

' J a g u u ą i  dn  l 3  ii s to p ad a ,  wy­
dany  p r z e z  w ie d ze  n iem ieck ie  
un ię  Naehy Ę ^ i c h  v  So-sndacn.

na

Potrzebne 2 l a b  3 p o k o je  z \  
. t . k a e h n ią  od z n raz .F  

Ln  s jy n a iez ien ie  t a k o w e g o  upynagro-l  
d z ę. Z g ła s z a ć  s ię  do  „IsitryY L

Józefy Parys. I

M onterów  n a  wij aezy
p o s z a k a j e  f i rm ę  B r c e i e  Ś w ięc iccy  Si ‘ 
L es z n o .

U d z i e k i n  Iekcji 1 konwersacii 
O U 1  j ę z y k ó w  Irnncoskie- 

gi i niemieckiego. Wiadomość w I 
^ i s k r z e  .

M edalistka-. .  , g im n a z jo m  p rzy - |
s p e s e b i o  do  szk ó l  a d z ie ia  k o rep efv e j i  
j a k  r ó w n ie ż  f ronoosk ie j  i n iem iec k ie j !  
k o n w e rs a c j i .  O s t r o g ó r s k a  Jfc 18. I 
oncy na.

Pianistka ,  u c z e n n ic a  p ro fe ś o  - 

H‘ toWo " ś o “ “ k,g T -
t jn s k ie g o ,  u d z ie la  lekcj i  i p rz y sp a^ a

i a  r r ^ i r o K r * 1- ° » ^ -

silą S z p a r k a  w y d an a  p r z e z  m a g i s t r a  fe 
m. S o sn o w ca .

P rzy  błąka!
z w r o te m  k o sz ta .  Ql. D a leka  U  m . 4 .

Wyprawiam, k"ug ' 's f ; ;
k r ó l ic z e ,  z a ję c z e ,  t c h ó r z e ,  i is ie  i ko 
z ie .  S o s n o w iec ,  T r z e c i e g o  M a jo  10. 
Molicki

Zgo błono k a r -,e odrocz«‘nio^5  r o c z n i k a  1899 Mil­
l e r a  B r o k n e r a ,  B ędzin ,  w y d a n ą  p r z e z  
K o m is ję  p rz e g lą d o w ą  p o w ia tu  b e d z iń -  
sk.iego.

Zgubiono
do k ęs

p a s z p o r t  n iem iec k i  
wydany  M a r j i  T w a r  • 

Z w r ó e 'ć  do  „ Isk ry"

Owie p a n ie l iT Ą ^ j l
f r a n e a z a  lab f r e n e a z k e  do  .Konwcr- 
snej- 
„O".

O fe r ty  do  „ I sk ry "  pod  literą.

J? HERBACYT“
20 fen igów , p a s ty lk a  z a s tę p u je  w z u ­
p e łn o śc i  s z k la n k ę  w > T t K n - n * - j  

J i e r f j ł t  4 z  cy­
try n ą .  Ż ą d a ć  wszędzie .  

S p rz e d a ż  h u r to w a  u  G e n e r .  p rz e d ­
stawicie l .  . K O T W I C A "  Wtr- 
8ZŁVj&, M arsz a łk o w sk a  63, te ie fo n  

244— 16.

Zcubiono JS' . ‘ Mecbamk
wladie nieini«oki«,

K © D $ r a e ie  ®asg.yn d o i ^ ^
. V  ,,«! p isa n ia ,  r a c h o w a , 1 

Eię,  kss s f r Icpo*ych  rotsseró® i t p 
sz l ifow an ie  ao źy  r e p e r a c j e  w szelk ie j  
b r o m  l e n i o  sz y b k o  H a to n i  Krone .
Po i iey jnn  obok  s k ła d a  m e b l i «  W o jtk o ­
wiaka

! OLBRZYMI WYEPR I
POCZTÓWEK, wielka ilość 

ŻURNALS PARYSKICH, 
dużo nowości w beletrystyce
z n a jd z ie  k ażd y  k i i jen t ,  k tó ry  

ra cz y  p rzy jść  d o  k s ię g a rn i

A . .  o a .w j s v ; o k 5 e :.3  
w S o sn o w c u  ul. R e n a rd o w s k a  55.

Dla wojskowych 10 pr. ustępstwa!

CiirześcjfeńsJkl
uowootwoizouy meg»zyn k sp e k izy  przyj­
muje przefasonowywanie po eeoaoh r  naj- 
jaiższycłi. KnnE(Entynov<stia 6
y , t { 0 - 5 » y o >  p a s z p o r t  wydany p r z e z  

^  w ładze  n iem iec k ie  n a  
j m i ę  J a n o  N ie w ia n  w skiego

k a p ł ę

Intel G .-S iązacy ,|2 a
no-biondyni,  z  b r a k a  z n a jo m o śc i ,  i 
c h c ą c  s ię  wyszkol ć  p o p r a w n e g o  ję  
z y k a  po lsk iego ,  z a p y ta ją  się ,  k tó ry m  
z  p a n ie n e k  m o ż n a  w w olnych  c h w i ­
lac h  to w a rzy sz y ć .  O p r o s z ą  s ię  pod. 
L n iln  15 do Ręd

GliTześcjański zafcłati 
zegarmistrzowsko- g:
l e r s k i  K, O c h o ro w ic z a ,  M odrzejow slm ! 
47, pod k i e r a n k ie m  z d o ln e g o  m a j s t r a  
p rz y j tn a je  r e p a r a c j e .  P o  z e g a r y  ś c i e ń - 1
n e posy ła  do d o m a

R a i W i n n f S f S f  P«efosonowBje i f*r~, i i d l / A U U t s t i  bnj9 kapeJusŻ8 d , m.
skio podłng najnowszych modeli. Titkźei 
messie i dziecinno Modrzejowska 1 . 

^ p o d w ó rz u  Bergman.
tymczasowa legitymacj®- 
w ydano przez m agis tra t  I 

m! Sosnowca na imię Zofji Lipińskiej.

7 , S S o Y T f i J ^ sz P{~irt niemTeckfwy'- £ J « g i . U c ( l  d„ nv w s o s n o w c a  n®, 
im ię  IMotli Wolf G le jc e re .  Z n a ie sce  
zw ró c i  c?n pdm  „ I sk ry 11._______

2a w i a d c n i ! e n i e r ~ ”
S zykow nie  ty lko  a b r e ć  s ię  m o ż n a  « 
p ra co w n i  k o s t jo m ó w  i f a t e r  a  p i e r ­

w s z o r z ę d n e g o  k r a w c a  d e m sk te g o  p. 
K a d zk iep o ,  S o s n o w ie c  K o ł łą ta ja  6, i 
ó r e z  w L o d z i ,  P io t rk o w sk a  17. Ceny 
p rz y s tę p n e .

Młyn wodny
t a  o m e g o  i 14 m ó r g  Jasa  do s p r z e ­
d a n ia .  'W iadomość: M ies lo  Ż a ik i ,  mfyn 
C zark i .  J ó z r f  S t r a c h o w iec.

1. Rozentai Sosnowit© 
Modrzejewska 12 ear- 

ter, repern(e po cenach przystępnych różne 
maisyny do szyoss oraz gramofony, przyj­
muje także do ostrzenia noże, nożyca i t  p.

7 i f l < f i n f l ł  p n i z p o r t  wy deny p rz e z
b l a d z e  n ie m iec k ie  n a

im ię  S r a ł a  P r a w e r c .

Urzędowa s p r z e d a ż '
zdbczIió w  ( m a re k )  s k a r b o w y e h  i p o c z t o ­
w y ch  po c en ac h  nom ina lnych  w k a z d e |  , 
iiośoi i jakości u Wł. C zec h o w sk ie g o  w  I 
Sosnowca ul, M o d rz e jew s k a  4 j  s-a-yjs, 
d w o rca  kol. W. W.

Potrzebni
nadsyłać „Iskra

chłopcy do h a h d 1 u, 
około lat 14. Oferty 

Sosnowiec

muzykę tszafoną do interesu. 
Wiadomość w „lakrze".

K f W f l o ł l  “0 s P 'ae(i{Dia 28 600 mk. 
i V U z i U v i i  nadaje s {  dla dorożkarza. 
Wiadomość w adm. Iskry". •

Z a g i n ą ł r „ —r —  wydany przez
^ , , władze niemieckie sa" imię

Sury Ejzen z Moiiizejowa.

^ '5 3  0*1 n  511* - psssport na imię Boryss 
Bpsmzna wydany przez

władze niemieckie.

i ł  n n a i n t t t  .Onon- dawniej Piec 
t V O p a J U - ® 1 Radolf Siwkę, sprzeda­

je  we wtorki i piątki gruby łupek dobrze 
palny, po marek 6 za kerzce loco kiopai- 
nia. ^

rracow riii.
Modrzejowska 12, parter przyjmują W ' i 
each przystępnych wszelkia roboty wcl 
^zące w zakres kuśnierstwa jako: foti 
żakiety karakułowe, kołnierze i mufki ! t 
Dla krawców ceny przystępna.


